
Rok VI. Nowy Sącz, 1. stycznia 1905. Nr. 1.

Prenum erata w yn o s i:
r o c z n ie ..........................8 kor.
k w a r ta ln ie ................... 2 „

Pojedynczy num er 40 hal.

R eda kcya  i A Jm in is tra c y a

w Nowym Sączu, ul. Matejki 
364,

otwarta codziennie od godz. 
8— 10 przed poł.

M I E S Z C Z A N I N
Organ m iast i miasteczek,

poświęcony najżywotniejszym sprawom społecznym, politycznym i ekonomicznym.

Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
O g ło s z e n ia  (inseraty) za 
1 wiersz petitowy lub jego 

miejsce 2 0  hal. 
N a d e s ła n e  za wiersz peti­
towy lub jego miejsce 60 h. 
Nekrologia za wiersz petit. 

60 hal.
Dla kupców, przemysłowców*, 
i rękodzielników przy rocz- 
nem lub półrocznem ogło­

szeniu 30%  opustu.

Z Nowym Rokiem.
Nadzieja, która opromienia brzask Nowego 

Roku i w lepszą każe wierzyć przyszłość i na ho­
ryzoncie naszych pragnień staje w tej przełomo­
wej chwili, nie pozwrala i nam upaść na duchu. Nim 
spoglądnieiny w twarz, „jutra", patrzymy na prze­
żyte wczoraj, i z poczucia rzetelnie dokonanej pracy, 
czerpiemy otuchę na dni przyszłe. Minął znów je ­
den rok naszego wydawnictwa, to znaczy, minął 
rok walki o nasze prawa, minęła niejedna burza, 
któią ściągnęliśmy na siebie otwartem wypowiada­
niem prawdy w obronie pokrzywdzonego miesz­
czaństwa.

Czy starania nasze przedsięwzięte w ty in kie-

jak iem  je s t  społeczeństw o, pośród k tó rego  w ychow uje 
się dz ia tw a  nasza, tak ą  ona  będzie g d y  w yrośn ie  n a  
ludzi pe łno le tn ich . D la  u zu p e łn ien ia  naszy ch  pog lą­
dów, p rzy taczam y  k ilk a  cennych  w y ją tków  z G a ­
z e t y  N a r o d o w e j ,  k tó ra  o tej barazo  w ażnej sp ra ­
wie pisze co n astęp u je :

K ażdego  k to  pow ażnie p a trzy  n a  życie i m yśli
0 p rzys/ło śc i naszego  społeczeństw a, napaw ać m usi
1 napaw a ogrom ną trw ogą  zalew  pornografii, ja k i  wi­
dzim y wokoło siebie. N a ladach  księgarń , w b iu rach  
dzienników , w każdej d y s try b u c y i ty to n iu , n a  dw or­
cach kolejow ych, w w ielu n aw et h and lach  z pap ie ­
ram i, w yłożone są książki, b roszury , u lo tne  w yda­
w nictw a, obliczone ty lko  n a  budzenie  zm ysłow ości. 
T reść ich  ohydna , a ohydn ie jsze  jeszcze ry su n k i, któ-

runku, odniosły pożądany skutek, nie nasza rzecz ry m i są p rzepełn ione. Cała ta  po rnog rafia  leży  ja w n ie  
sądzić; mamy jednak głębokie moralne przekona­
nie, że służyliśmy słusznej sprawie, że broniliśmy, 
o ile to było w naszej mocy, pokrzywdzonych oby­
wateli, że staliśmy na wyłomie z otwartą przyłbicą

i bezw stydnie , każdem u, k to  w chodzi do księgarn i 
czy hand lu , choćby  to  był m łody chłopiec lub m łodą 
dziew czyna, n arzu ca  się, kusi, w ciska sam a w ręce. 

Z  poza szyb znow u w ystaw  sk ładów  z ga lau -
naszej dz ia ła ln o śc i. B j Ć może, iż nie w szystk ie  spraw y, | te ry ą  śm ieje się do p rzechodn i bezw styd  w kszta ł-
których wykonanie było naszem s i l n e m  p r a g n i e n i e m ,  | tach  p iękniejszych , z w ystaw  zaś m ałych  h and li pa- 
osiągnęły cel zamierzony, ale  to chyba nie nasza i piecow ych tak i sam  bezw styd , lecz bezczeln iejszy
wina, lecz raczej braku energicznego poparcia ze 
strony ogółu obywateli, ro chyba wina braku tej 
solidarności, któraby nam skutecznie pomogła do 
zwalczenia piętrzących się z dniem każdym prze 
szkód, a do której to solidarności nawoływaliśmy 
bezustannie, i dziś należy ooa do pierwszych naszych 
noworocznych życzeń.

W ierząc, iż żadne usiłowanie, przedsięwzięte 
w dobrej wierze, me przepada bez znaczenia i nie 
idzie na marne, lecz jest jakby drobną cegiełką 
wielkiej budowy gmachu przyszłości, bez której ten 
gmach nie byłby skończony, przystępujemy ochotnie 
do dalszej pracy, bo sądzimy, że będzie ona za­
wiązkiem o d r o d z e n i a  s t a n u  m i e s z c z ą ń  
s k i e g o ,  j e g o  s i ł y  i p r z y s z ł o ś c i !

N ie będziemy wyliczać szeregu czynności na­
szych za rok ubiegły, czynności, których celein było 
o g ó l n e  d o b r o  mieszkańców miast i miasteczek 
naszego kraju, nie będziemy przytaczać burz, które 
nam przetrwać przypadło, ani przywodzić zarzutów, 
które nam niesłusznie czyniono, bo to Czytelnicy 
i Przyjaciele nasi sami widzieli i czują, a zresztą 
co dobre, to ożywcze swe światło rozleje na rok 
przyszły, co zaś złe, to pragniemy pogrzebać w nie­
pamięci, przebaczając nieprzyjaciołom naszym.

A teraz Przyjaciele i Czytelnicy raczcie nas 
nadal wspierać w tej pracy, o to dalsza prośba, 
z którą zwracamy się do Was z Nowym Rokiem. 
Bez pomocy Waszej niczego dokonać nie zdołamy, 
bo my pragniemy być tylko jak dotąd, w y r a z e m 
W a s z e j  o p i n i i ,  w y k o n a w c a m i  W a s z y c h  
d ą ż e ń  i z a m i a r ó w .

Na uśmierzenie naszej niedoli podajmy sobie 
dłonie w uroczysty dzień Nowego Roku, utwórzmy 
jeden w ielki związek serc bratnich i przyrzeknijmy, 
że nie spoczniemy w podjętej pracy, dopóki słusz­
nym naszem żądaniom Y  t stanie się zadość.

P e ł n i  u f n o ś c i  w p o i n o c  B o ż ą  d l a  p o d ­
j ę t e j  p r z e z  n a s  s p r a w y ,  r o z p o c z y n a m y  
R o k  N o w y .

R edakcya.

Źródło demoralizacyi.
W  ciągu  naszego w ydaw nictw a b ezu stan n ie  z w ra ­

cam y  uwagę n a  kw estyę  dem oralizacy i w naszem  
społeczeństw ie, p rzestrzegając  zw łaszcza rodziców  
p rzed  stra szn y m i sku tkam i, ja k ie  s tąd  sp ływ ają  na  

*  m a ło le tn ią  m łodzież. P o w ta rzam y  aż do sk u tk u , że

z rozm aity ch  ry sunków  i k a r t ilu stro w an y ch
A  n arzu ca ją  się one k ażdem u; w ięc n ie ty lk o  

starszym  ale i m łodzieży. S ta rszy ch  gorszą one ty lko , 
obn iża ją  także ich  dobry  sm ak i p rzyzw yczaja ją  do 
tryw ia lnośc i, k tó rą  też w idzim y już w n ikającą  do 
życia tow arzyskiego , do życia rodzinnego . I  to  je s t  
p ierw szy  ich  posiew  szkodliw y. A le o w iele zgubn iej- 
szym  je s t  icb w pływ  n a  Jodzicż. Młodzii, nic-e, d z i­
wić się tem u  trudno , p rzy g ląd a  się c iekew ie  Kuszą­
cym  obrazkom  i skw apliw ie w yciąga  ręce po podsu­
w ane m u na  każdym  kroku  książk i i p ism a po rno ­
graficzne. Fant.azya jeg o  rozp łom ien ia  się, zm ysły  b u ­
dzą i nie u tn ie  ju ż  zapanow ać niem i. B rudzą  one 
także  czystość m yśli m łodych dziew cząt — odw odzą 
m łodzież od ideałów  i ściągają  j ą  do brudów  życia. 
I  do tych  brudów  w cześnie, z b y t w cześnie n aw y k ać  
poczyna m łodzież i siebie m arnow ać.

Ż e poziom  m oralności publicznej ogólnie obn i­
żył się u nas. może nie w ta k  w ielkim  stopn iu , ja k  
gdzieindziej, ale  zaw sze znacznie, w ykazu ją  od pew ­
nego czasu n ie ty lko  nasi m oraliści i publicyści, ale 
k ron ika  żynia codziennego znacznie  jeszcze ja s k ra ­
wiej. Ozy tu obniżenie  je s t  w ynikiem  zalew ającej 
nas pornografii, czy rzecz się m a odw rotn ie , o to nam  
nie chodzi; pew nem  je s t  atoli, żo oba te ob jaw y sto ją  
ze sobą w najściśle jszym  sto sunku .

G dyby  naw et tw ierdzić, że potrzeba naw et pew ­
nego rozluźn ien ia  obyczajów , aby  pornografia  w ja -  
kiem ś społeczeństw ie się zaak lity inazow ala, podobnie 
ja k  n iek tó re  b ak tery e  akl i mi t yzuj a  się ty lko  Ua osła­
b ionym  organizm ie, to w ,ażdym  razie p ism a i w y ­
d aw nic tw a pornograficzne Lup 1 są. niby arterynm i, roz­
prowadzającem u po całym  organizm ie zarazki. Jeże li 
p o rnografia  nie je s t  pn-rwi-zą p rzyczyną, to je s t  tym  
zakisem , k tó ry  rozbudza i rozszerza dem oralizacyę.

D alej au to r w y k azu je  że ten  zalew  dem orali- 
zacy jn y  c iągnie  do nas z :®f.hodu i powi ada:

D opóki pornograficzna lite ra tu ra , w ja k ie jk o l­
w iek form ie do nas przy hodząca, posług iw ała  się 
w yłącznie ty lko  języ k iem  niem ieckim , b y ła  w poło­
wie je d y n ie  szkodliw ą, gdyż an i szerokie m asy, ani 
d o rasta jąca  m łodzież językiem  tym  zazw yczaj nie 
w ładają, lub  ty lk o  z tru d m śe ią  go nieco rozum ieją. 
Ale n ieste ty  znaleźli się u nas ludzie, któ~ych sku­
siły  zyski, ja k ie  daje handąl bezeceństw em .

N ajp ierw  m ali h a n d k rze  poczęli w ydaw ać po 
polsku n a jw strę tn ie jsze  p ło ly  lite ra tu ry  tego  rodzaju. 
Z na laz ł się potem  człow ieł, k tó ry  ua  w zór porno­
graficznych  pism  b erliń sk b h  za łożył tak ież  polskie

i w zorem  ta  jty ch  p o k iy ł j e  n azw ą p ism a h u m o ry ­
stycznego . Ja k o  now ieyusz, p rześc igać  chce w zory  
b erliń sk ie  i sapełnia swe p ism a w yuzdanym i ry su ń - 

I kam i i p ro s tick im i dow cipam i. I  pism o to m a o d b y t ; 
w szyscy je  czy tają , zn a jd u je  sie w każdym  lo ka lu  
pub licznym . Z a p rzy k ład em  jego  idą  in n i i  k ażd y  
k w a rta ł rodz’ now e tego pokro ju  pism o h u m o ry sty czn e . 
J e d n e  upadają, ale  in n e  u trz y m u ją  się i sze rzą  bez­
w styd  i den o ra lizacy ę .

N ie w yczerpaliśm y tu je szcze  w szystk ich  dróg, 
k tó rem i za liw a  n as  parnografia . I  dziś n ie  je s t to  
naszym  celem. N a raz ie  chcie liśm y w skazać g ło śno , 
bo k iedy  to  zło je s t  ju ż  ta k  ja w n e  i pow szechne, p o ­
trzeb a  o niem g łośno  m ów ić -  - n a  te n  za s tra sza jący  
zalew  pornografii, k tó ry  nas dem oralizu je , nsu je  n a ­
sze obyczaje i k tó ry  uw odzi i brucze naszą  młodzioż.

Zapow ae w alka  z tern złem  je s t  podobn ie  ja k  
w alka z haudlem  dziew cząt, z a lkoho lizm em  i t. p., 
kw estyą  m i-dzynarodow ą, ogó lno-ludzką. A le n a le ż y  
p rzeuew szystk iem  zbadać d o k ład n ie  p rzy czy n y  i  po ­
stęp y  dem oralizacyi u nas — i d la tego  w łaśn ie  sp raw ę 
tę poruszam y. D alsze je j p rzem ilczan ie  b y ło b y  w y ­
stępk iem  przeciw  w łasnem u społeczeństw u.

g
W  czai ach średn iow iecznych  panow ali n a  um o­

cn ionych  zam kach rycerze, k tó rzy  w ypadali na sp o ­
kojnych  obyw ateli, zab ie ra jąc  im  m ien ie  i p o zb aw ia ­
ją c  ich życia. C zasy  te  je d n a k ż e  daw n o  m inęły . D ziś 
m a m y  o b jru a a jO W ą  t#u'it,OVę i  p o s t ę p u j e  UStliWOUaWStW O

k tó re  zab ran ia ją  podobnych  rzeczy . W łasn o ść  jest 
n ienaruszalną, św ię tą  i n a  te j to św iętości zbudow ane 
są podw aliny  dzisiejszego p aństw a. D ziś gdzien iegdzie  
sto ją  jeszcze  ru in y  zam ków  ry cerzy -ro zb ó jn ik ó w , k tó re  
pozostały  jako n is to ry czn a  p am ią tk a  ów ozesnego p ra w a  
pięści.

R yeerze-rozbó jn icy  zn ik li, a le  m y, n ie  o de tchnę­
liśm y dotąd i n ie  czn jem y eię b ezp iecznym i w ty m  
s tan ie  praw nym , ja k i  nam  zapew nia  dzisie jsze u s ta ­
wodawstwo. R ycerze rozbó jn icy  zn ik li, ale pozostał 
m ord, popeiniany codziennie w fo rm ie  lega lne j, po ­
p e łn ian y  fA  żadnych  skrupu łów , bez w zg łęd u  n a  
zdrow ie i siłę konsum ującej ludności, k tó ra  sk u tk iem  

J  te g 0 j e3t  dziesiątkow aną w bardzo  zuaczuej liczb ie .
■ Przez cale  s ereg i la t  c ierp i lud  z pow odu tego  n ie- 
j  p raw nego  s< nu k tó ry  pow oduje, iż lud n o ść  b ied n ie j­
sza m usi ciągle pasa p rzyciągać, pom im o ekonom icz­
nego  zacofania, w ja k im  się n ieszczęśliw y  ten  kraj 
znajduje  i pomimo ju ż  i ta k  bardzo n isk ie j s topy  ż y ­
ciowej. W e  w szystkich k u ltu rn y ch  k ra jach , ja k  w N iem - 

| czoch, A ugli. i t. d., p rzec ię tn a  stopa  życiow a je s t 
znaczn ie  w yiszą, co n a tu ra ln ie  p rzy czy n ia  się b a rd zo  
do w zm ocnieiia  produkcyi i dob roby tu . U nas inaczej, 
p rzyc iąga  się c iąg le  śrubę, podw yższa się ceny  m iesz­
k ań  i żywności, n ie  podnosząc zupe łn ie  cen roboczych.

W  osiatnich c a s a c h  n astąp iło  znow u znaczne 
I podw yższerie cen najw ażniejszych  środków  żyw ności, 
co w zim ie k tó ra  z n a tu ry  rzeczy  pom naża  w y d a tk i 
i w yprow alza z n o rn a ln eg o  s ta n u  finansow ego, grozi 
poprostu  rędzą  i r iiu ą . Od p o czą tk u  czerw ca z. r. 
podn iosły  się cen y  cbużs. o 20 do 2 4 % , a podw yż­
szenie to  n ie ty lk o  n ieurodzajow i p rzyp isać  należy , 
lecz w większej czjści speku lacy i g iełdow ej, k tó ra  
z pow odu suszy w ysyskuje sy tu acy ę . by  s ta re  zapasy  
sprzedać jo w ysokie! cenach  i o s ta tn i g rosz w ycisnąć 
z konsum entów. T ą sp rzy ja jącą  okoliczność, to  cięcie 
cesarsk ie  spekulantów pochw ycili z radością  m ły n arze  
i podwyższyli cenę m ąki, k tó re j cena  z 26 do 28 h. 
za kilo pedniosła się od 36 do 38 h. W y d a tk i zatem  
dom owe im, gdzie  iży w a się codzienn ie  %  k ilo  m ąki, 
podniosły się dz ien n e  n a  sam ej m ące o 5 b., czyli

Nowo
założona A P T E K A  ,p o d  Ą “

w Nowyn Sąozu, na Grodzkiem.
ot̂ *rartą została, z. r. n*7- ćLom-a p. "̂ "cllsera.
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m iesięcznie  o K . 1'60. N a tu ra ln ie  z okazyi te j nie 
om ieszkali sko rzy stać  i p iekarze, w ypiekając znacznie  
m n ie jszy  chleb, co się w praw dzie cyfrowo obliczyć 
n ie  da, ale co czyni znaczną różnicę w  kosztach u trz y ­
m an ia  d o m u ; z iem niak i, podskoczyły  cd 100 do 200%  
od cen trzeciorocznych . W id z im y  n ap riy k ład , iż kilo 
z iem niaków  podrożało  o 8  hal., co woaec spotrzebo- 
w an ia  6 k ilo  n a  głow ę m iesięcznie, w jn iesio  znow u 
40 hal. zw iększen ia  w ydatków . Podrożało tak że  z n a ­
czn ie  m leko i n a b ia ł wogóle.

W y k aza liśm y  ty lk o  najkon ieczn iejsze środki 
żyw ności, ja k  m ąkę, chleb, z iem niak i m leko i t u ­
ta j ju ż  m ożem y w ykazać, że b e z w sty d ! co podw yż­
szenie cen ty lk o  ty ch  produktów , zrobi każdej rodzin ie  
różnicę m iesięczną 10 do 15 koron, ł^ d w y ższen ie  to 
usp raw ied liw ia ją  szach ra je  nadzw yczajnym i upałam i 
tam to rocznego  la ta , ale g d y b y  ta k  br/to, g d y b y  to 
b y ł je d y n y  pow ód, to  n a leża łoby  się zpodziew ać, iż 
p rzy n a jm n ie j m ięso po tan ieje , poniew aę w ielu hodow ­
ców z pow odu b rak u  paszy  m usiało b^dło w ysprze- 
dać. N ies te ty , i tu ta j zaznaczyć m u s iu y , że mięso 
n ie  po tan ia ło , p rzeciw nie, ceny  m ięsą podskoczyły . 
K ró tk o  pow iedziaw szy , w szystko  to, co naw et w n a j­
b iedn iejszym  dom u codziennie  je s t  potrzebne, pod­
niosło  się zn aczn ie  w cenie.

Podw yższen ie  cen najw ażniejszych  środków  ży ­
w ności, dążące do pow olnego w ygłodzenia  ludu, w y ­
w ołane zostało  sz tuczn ie  p rzez m ek len  g iełdow ych, 
pop ie ran y ch  sy stem aty czn ie  przez rząd , a na jlepszym  
dow odem  tego  tw ie rd zen ia  je s t  to, iż dotąd sprzedaje  
się crzecioroczne zapasy , sku tk iem  czego susza tam - 
to ro czn a  n iem a najm n ie jszego  w pływ u n a  podw yż­
szenie  cen. C ała k o h o rta  w ielkich producentów  ro ln i­
czych  w yłączn ie  ze sp ek u lan tam i i pośrednikam i, ko­
rz y s ta ją c  z suszy i z n iek o rzy stn y ch  tegorocznych  
zb iorów , p o stanow iła  sp rzedać  trzeć ioroczne zap asy  
po bajeczn ie  n isk ich  cenach  zak u p io n e  W  ten  spo­
sób reg u lu ją  ceny  w ie lcy  chrześcijańscy  m agnaci do 
spó łk i z żydow sk im i lichw iarzam i.

S k u tk iem  tej c iąg łej ten d en cy i do podw yższenia  
ceł i w prow adzan ia  podatków  do żyw ności, m usi n a ­
stąp ić  znaczne  obn iżen ie  konsum cyi. I t a k  ju ż  z roku  
na  ro k  obn iża  się sy stem aty czn ie  konsnm eya m ięsa, 
do teg o  stopn ia , iż dziś s ta ra ją  się w prow adzić kon- 
sum cyę k o n in y , k rólików , a k to  wie, czy w krótce 

'  ru j^śzozttt-ad i eJ ó pom yślą. W e L w ó w #  h fp rz y k ła d  
pozw oliła  ra d a  m iejska na  sprzedaż w ęgrow atej w ie­
p rzow iny , bez w zgłędu  n a  to, iż pow oduje ona cho­
robę  so lite ra  i ta k  Już bardzo  rozpow szechnioną. J e s t  
to  za tem  znaczącym  sym ptom em , iż  naw et ludzie  ze 
śred n im  dochodem  ogran iczyć  m usieli konsum cyę 
m ięsa. J u ż  dzisiaj s ta ty s ty k a  w ykazują, że A u s try a  
sto i w  ósm ym  rzędzie  pod w zględem  koi.sum cyi m ięsa 
i że w y p ad a  zaledw ie 10 k ilg r. m ięsa rocznie na  gło- 
wę, co je s t  n a jlep rzy m  dow odem , iż całe rzesze b ied­
n ie jszy ch  ludzi przez ro k  ca ły  n ie  widzą kaw ałeczka 
m ięsa. Z upełn ie  to  sam o m ożem y powiedsieć o cukrze, 
k tó reg o  w A u s try i w ychodzi na głow ę 8-30 k ilo g ra ­
m ów  rocznie , podczas g d y  w A ng lii, Łtóra cuk ie r 
sprow adza z A u stry i, w ychodzi 36 kilgr. n a  głowę. 
C hleba, w  m yśl o rzeczenia  pow ag naukowych, po­
trzeb a  n a  g łow ę 183 k ilo g ra m y ; m ie sz a ń c y  A u stry i 
spożyw ają  go ty lko  145 k ilo g ra* * ^ ..

Jeże li za tem  rozw ażym y wszystkie pow yższe 
dane , a u w zg lędn im y  coraz niebezpieczniejsze w zra­
s tan ie  podatków  i ceł, n a  pokrycie  których ludność 
zm nie jszać  m u si poreye swego pożyvien ia , jed y n ie  
ty lk o  z tego  pow odu, by  różni lichw iaize m ogli b rzu­
ch y  sw oje w ypasać i kp ić  sobie z cahgo narodu, to 
n a s tęp s tw a  tego ła tw o  sobie każdy w ylóm aczy . Dziś 
ju ż  c ierp i w iększa  część ludności z powodu n ied o sta ­
tecznego  pożyw ien ia , k tó re  musi zastępować różnem i 
b ezw artośc iow em i su ro g a tam i; m ieszkania zaś bied­
n ych  są w strę tn e  i n iezdrow e. Z  tego powodu po­
w inn i z ca łą  en e rg ią  protestow ać p rzecie  lic h w #  ży ­
w nościow ej, m ieszkańcy  m iast w szczególności Rady 
g m in n e  i R a d y  pow iatow e, które n le s te y  do tąd  są 
bezczynne. A kcya  ta  m usi być rozpoczęta natychm iast, 
ab y  zapobiedz g łodow i, k tó ry  l a  przednów ku odw ie­
dzi nas z w szelką p e w n o śc ią !...

K o r e s p o n d e n c y e .
N ow y Sącz.

N iedaw no  tem u  uchw aliła  R ad a  miasta zgodnie  
z w niosk iem  M ag istra tu , aby  p z e d  rozpoc:ęciem  bu ­
dow y d w up ią trow ej k am ien icy  na m iejscu zdem olo­
w anej rea lności B aczyńsk iego  przeprow'ad:ió w tern 
m iejscu  ta k  bardzo  pożądaną Jsgulacyę ul. Ja g ie llo ń ­
skiej w te u  sposób, iżb y  szerotość tej ulicy m iędzy 
now ą realnością  K asy  zaliczk  wej a przeciwległym i

dom am i w ynosiła  L‘2 m etrów , zaś od s tro n y  u licy  
Szw edzkiej 10 m etrów . Z aznaczam y, iż na  tern posio 
dzen iu  bu rm istrz  <Ir. B arb ack i a zarazem  d y re k to r 
i sy n d y k  K a s j' zaliczkow ej w ygłosił u roczyste  zapew ­
nienie, że K asa  zaliczkow a z pow odu tej regu lacy i 
odstąp i bezp ła tn ie  na w łasność g m in y  pozostałych  7 
sążni kw adr. Jak k o lw iek  p lan y  opracow ane przez iuż. 
M aślonkę (za k tó ry ch  sporządzenie w yłącznie d la  ce­
lów reg u lacy i m iasta , zap łaciła  g mi n a  12.000 kor.) 
podają  w tem  m iejscu zupełu ie  i nną  l inię regu lacy jną , 
mi mo  to kom isya, pow ołana przez b u rm istrza  i d y ­
rek to ra  K asy  zalicz, w jed n e j osobie, a w ięc i n t e ­
r e s o w a n e g o ,  złożona rów nież z in te resow anych  osób, 
bo d y rek to rów  K asy  zaliczkow ej (pp. K osm ana, M erkla, 
i O leksego) oznaczyła  tę  lin ię  w odm ienny  sposób, 
a naszem  zdaniem  n iezm iern ie  szkodliw y d la  p u ­
blicznej kom un ikacy i w m iejscu k rzyżow ania  się ulic 
oraz p rzy  ulicy, n a  której panu je  o lb rzym i ruch  wo­
zow y i pieszy. R ada m iasta  uchw alając  z b y  t o g ó l ­
n i k o w y  w niosek M ag istra tu , bez g run tow nej roz­
w agi i bez n ależy tego  ro zp a trzen ia  się w sy tuaey i, 
m oże nieśw iadom ie, zahypno tyzov  an a  tak  a r c y l o -  
j  a l  u ą uchw ałą  M agistra tu , popełn iła  błąd, k tó rj ' przez 
k ilka  w ieków  nie dałby  się ła tw o  napraw ić. W y tłu ­
m aczym y to dokładniej, aby  potom ność w iedzieć m o­
g ła , jak ich  ła jd ac tw  dopuszczano się za rządów  kle- 
ry k a ln y c h  ojców m iasta  w X X  stu leciu ! W y p u k ła  
lin ia  fro n tu  daw nego domu, p rzy jąć  m usi w now ym  
b u d y n k u  w edług p ro jek tu  M ag is tra tu  lin ię  p ro stą ; 
na ro żn ik  p rzy ty k a jący  do k am ien icy  p. D zięciołow - 
sk iego  zostan ie  co fn ię ty  w g łąb , ab y  w tem  m iejscu 
uzyskać  12 m. szerokości ul. Jag ie llo ń sk ie j, zaś drugi 
n a ro żn ik  tego dom u, pom iędzy ul. J a g ie llo ń sk ą  a ul. 
Szw edzką, oddalony  w i ę c e j  n iż  12 m. od n a ro żn ik a  
p rzeciw leg łej real. p. A m eisen, (m ając położenie ukośne 
do osi ul. Jag ie llońsk ie j) będzie przy now ym  budynku  
w y s u n i ę t y  w i ę c e j  n i ż  p ó ł  m e t r  a ku ul. Jag ie ł, 
sku tk iem  czego ulica w tym  punkcie  b ę d z i e  z n a c z ­
n i e  w y ż s z ą  n i ż  o b e c n i e !  O tóż tu  była u k ry ta  
łap k a  n a  R adę m iasta, k tó ra  w dobrej w ierze p rzy ­
ję ła  wniosek M agistra tu , sądząc, iż p rzy  ustanow ien iu  
nowej lin ii reg u lacy jn e j n i g d z i e  u lica  nie zostanie 
zw ężona, lecz owszem  będzie rozszerzoną. Zdaniem  
naszem , a tak ą  je s t  też ogólna op in ia  w m ieście, n a ­
rożn ik  nowo w ybudow ać się m ającej kam ien icy  p o d  
ż a d n y m  w a r u n k i e m - n i e  p o w i n i e n  b y ć  w y ­
s u n i ę t y  k u  u l i c y ,  albow iem  przez to, chodnik  obec­
n ie  w ązki będzie jeszcze okro jonym , n a to m iast co­
fn ię ty  być w in ien  m niej więcej do lin ii frontow ej real. 
p. L ip ińsk iego . R ad a  m iasta  wobec w ażności sp raw y 
i w ielk iej odpow iedzialności za sw oje postanow ienia , 
zw łaszcza g d y  ta  uchw ała  s ta ła  się fak tem  rzeczy­
w istym , p ow inna  jeszcze raz  uczynić  ją przedm iotem  
sw oich obrad, dopóki czas, dopóki budow a dom u K asy  
zaliczkow ej n ie rozpoczęta.

J a k a ś  „d z iw n a“ choroba opanow ała now osądeckie 
cechy rzem ieśln icze, albow iem  gospodarkę  cechu wiel­
kiego ro zpa tru je  P ro k u ra to ry a  państw a, gospodarkę 
cechu rzeżnick iego  p rzedstaw ił św ia tu  je d e n  z d z ien ­
ników  krakow skich , wreszcie i cech kraw iecki po­
zostaw ia w iele do życzenia. Ze w szystk ich  stro n  zw ra ­
cają  się oczy opuszczonych rzem ieśln ików  n a  b u d y ­
nek starośc ińsk i, w nadziei, że stam tąd  pow inien  przy jść 
ra tu n ek  i uzdrow ienie. D nia  19 z.m. zm arł po k tó tk ie j lecz 
ciężkiej chorobie  ś. p. F ran c iszek  Sozański, em ery to ­
w any c. k. sek re ta rz  starostw a i uczestn ik  pow stan ia  
z r. 1863/4, p rzeżyw szy  la t 61. D n ia  28 zm. zm arł nag le 
śp. J a n  Iw an iszow , naczel. kanc. tu t. sądu O bwodowego.

B rzozów .
Jak i ch  n adużyć  dopuszczają się nasi różni ka­

cykow i* w spraw ow a: iu sw ego u rzędow ania, niechaj 
za dowód posłuży fak t następ u jący :

Ż ma inspek to ra  p. W inogrodzkiego  w B rzozow ie 
je s t  n a u c z y c ie lk ą  przy  tfm t. szkole żeńskiej, ale rzecz 
ja m a  ja k  słońce, że nauczycielką ustanow ioną do p o ­
b i e r a n i a  p ł a c y ,  albowiem  w idzim y tu w szyscy, że 
służbę za nią, p e łn ić  mu zą in n e  nauczycielk i, ro zu ­
m ie się na szkodę dziatw y w łasnej k lasy  oraz na 
szkodę d z ia tw y  z k lasy  pani inspektorow ej. W y jaśn ić  
należy, że ta k i s tan  nat ki w szkole żeńsk iej trw a  
sw obodnie szereg  la t, bo radcy  szkoln i p a trzą  na  to 
przez palce, a rodzice n ezadow oleni, pocieszają się 
m yślą, że to skończy  sic raz  przecież.

I  dopraw dy  dziw na rzecz, dlaczego najm nie jsze  
przew in ien ie  nauczyciela  podlega srogiej dyscyplin ie , 
zaś w szelkie n ad u ży c ia  nspektorów  są to lerow anej' 
Czy też te  sp raw ki nsszego in sp ek to ra  szkolnego 
znane są R adzie  Szkolnej krajow ej ? K to  bowiem  t ru ­
dn i się hodow lą owiec, iyd ła  i t. p. te n  kupu je  sto ­
sow ne książki, aby  się z iznajom ić z tą  ga łęz ią  gospo­

darczą, ale ja k  m ają  w iedzieć rodzice o w ychow an iu  
dzieci, k tó rzy  w szystko czy ta ją  chętn ie , ty lk o  broń 
Boże o w ychow aniu . N ic więc dziw nego, że pośród 
naszych  członków  R ad y  Szk. okręgow ej brak  ludzi, 
k tó rzy  by troszczy li się o zdrow ie dz ia tw y  szkolnej 
w idząc, że ta  trac i zdrow ie w c iasnych  i w ilgo tnych  
norach , że idyocieje  ona z pow odu p rzec iążen ia  pracą, 
k tó ra  im  żadnego n ie  przynosi pożytku W  następ n y m  
liście podam  do w iadom ości ugółu n iezm iern ie  c ie ­
kaw e obrazk i z poza b ram  R ad y  pow ietow ej, in sp e k ­
to ra tu  podatkow ego i kochanego  m ag istra tu .

Jarosław.
S ku tk iem  poruszonej przez nasz ,T y d o d n ik “ ró ż ­

nych  nadużyć w urzędzie m iejskiego budow nictw a, za ­
czyna coraz więcej b rudnych  h is to ry i w ychodzić na św ia­
tło  dz ienne i rzecz całkiem  n a tu ra ln a , oburzen ie  spada 
w pierw szw m  rzędzie  na opieszałego burm istrza , k tó ry  
lubo, że g adan ie  o n ad u ży ciach  było g łośne, on j e ­
dn ak  m ilczał uporczyw ie, i przez to  n ie jak o  sankcy - 
onow ał oszustw a i różne ła jd ac tw a  pp. R u tkow sk iego  
i M ielniczuka. W  ja k i  w prost bezczelny sposób u rzą ­
dzili się nasi budow niczow ie, w y sta rczy  wspom nieć, 
że założyli oni w m ag istrac ie  agencyę dla w y k o n y ­
w ania p lanów  na p ry w atn e  budow le, a k toby  odw a­
ży ł się dać do zrob ien ia  p lan u  innem u inżyn ie row i, 
ten  n a raża ł się na rozm aite  szykany . G dy zaś oddał 
w ykonan ie  p lanów  i k ierow nic tw o  budow y do rąk  
„agency i m ag is track ie j11, naów czas m ógł budow ać 
wbrew  uchw ałom  m ag is tra tu  i w brew  ustaw ie b u d o ­
w lanej. N a podstaw ie spraw ozdan ia  urzędow ego w y­
budow ano w Ja ro sław iu , w ciągu ostk tn ich  la t lO c iu . .  
84 dom ów piętrow ych, 618 parterow ych  i 978 prze- 
budow li z czego okazuje się, że u rzędn icy  budow ni­
c tw a m iejsk iego  pobrali bezpraw nie w ciągu  lOcio 
le tn iego  okresu za sam o k ierow nic tw o  burtow lą około 
300 t y s  i ę c y  koron, a więc rocznie około 30 t y s i ę c y

Jeże li do tego dodam y dochody z pokątnej fa­
b ryki p lanów  i jeszcze „różne iu n e “ benefieya, to 
o trzym am y sum ę zw yż o 20 tysięcy . Co sm utn iejsza, 
ro zb ry k an a  b anda  szaaa li do tego  s topn ia  posunęła 
sw oją żarłoczność, że oprócz ty ch  w szystk ich  sze l­
mostw zaczęła szafow ać g ru n tam i m iejskim i, a je d e n  
jej członek M ielniczuk, prow adzi p o k ą tn y  h an d e l m a- 
te ryu łam i budow lanym i z czego c iągn ie  rów nież lic h ­
w iarskie zyski. P on iew aż sp raw a w zięła nag le  n ie ­
spodziew any o b ró t — więc m a tu ta j zjechać kom i- 
ty a  W ydzia łu  krajow ego do p rzep row adzen ia  śledz­
tw a k tó ra  jednak  nie w ynagrodzi szkody w y zy sk a­
nych obyw ateli.

Od Redakcyi. Z upełn ie  podobny ra b u n e k  u rzą ­
dzał sobie bezkarn ie  p rzez szereg  la t budow niczy 
m iejsk i z tow arz. w N ow ym  Sączu, k tó ry  w edług 
obliczenia  zn a jący ch  dok ładn ie  ów czesny s im y  ruch 
budow lany  po o sta tn ie j pogorzeli m iasta , z rabow ali 
obyw ate li na  przesz ło  ć w i e r ć  m i l i o n a  k o r o m  
albow iem  robiło  się w ag en cy 1" m ag istrack ie j p lany  do 
budow y, p lany  do pożyczek, kosztorysy  i oszacow ania, 
słow em  b y ły  te  czasy m lekiem  i m iodem  p łynące j 
k tó re  chyba do h isto ry i należeć będą! D la  ty c h  też 
a nie in n y ch  powodów w ołać będziem y aż do sku tku , aby  
budow niczym  m iejskim  nie wolno było  pod grozą utratr* 
posady zajm ow ać się ro b o tą  p ry w a tn y c h  planów , p rz y j­
m ow aniem  „p ła tn eg o 11 dozoru itp . ,,a lega tów “. N ie s te ty  
nasz W ydział k rajow y len iw y  bardzo do w y d an ia  
stosow nego zarządzen ia , bo w oli czekać aż się trafi 
kom isya  śledcza, za k tó rą  dadzą przecież su te  d y e ty  
pp. delegatom .

W szystk im  P. T. P re n u m e ra to ro m , Czytelni­
kom i P rzy jac io ło m  naszego pism a, zasyłamy szczere 
ży czen ia : Szczęśliwego Nowego Rokn!

R edakcya.

Co słychać w  kraju?..
Ruch p rz e d w y b o rc z y  w e Lw ow ie. Z a k ilka  ty g o ­

dn i odbędą się w ybory  do R ad y  m iejskiej. J e s tto  
chw ila  nader w ażna d la  rozw oju sto licy  i położenia 
m aterya lnego  jej obyw ate li, zw łaszcza, że o sta tn im i 
czasy doszły do zen itu  n ie ładu  i złej gospodark i. 
W praw dzie  budzi się ruch  ag itacy jn y , albow iem  sa ­
mow ola różnych  kacyków , w yprow adziła  ze stan u  b ez ­
w zględnej ap a ty i n aw et zaw sze p o tu ln y ch  lw ow skich 
obyw ateli. N ieste ty  i k lika  rządząca  m iastem  n ie  
próżnuje, lecz rozpuściła  ju ż  sw oją sforę różnego  ro-* 
d zaju  h y en  w yborczych, n ad  k tó rą  trzy m a  Jrom endę 
g w ard y a  S trze ln icy . Celem  obecnej p rzedw yborczej 
k am pan ii pow inno być w edług naszego rozum ien ia  
w yszukanie  i pow ołanie do Rady ludzi pew nych



i s ta łeg o  ch a ra k te ru , k tó rzy b y  przeprow adzili reform ę 
o rd y n acy i w yborczej i rów nocześn ie  uw oln ili zarząd  
m ias ta  od p rzew ag i b iu ro k ra ty zm u .

C zujna  straż nocna. Do rea lności kupca p. K ra w ­
czyńsk iego  w N. Sączu, zak rad ł się złodziej w nocy 
z 10 n a  11 z. m. p rzez kapę  od kom ina do składu 
a s tąd  do sklepu, gdzie  rozbiw szy  ząp ik i i k łódki 
odw aży ł d łu tem  szu flad ę  i zab ra ł z niej pierścionek, 
(bo p ien iędzy  na  szczęście n ie  było), w ziął tak że  k a ­
w ał s ło n in y  i trochę czekolady, a n a s tęp n ie  w yszedł 
fron tow ym i drzw iam i, k tó re  zosta ły  o tw arte  aż do 
ran a . Z a p y ta n y  stróż nocny  odrzekł, że nie w idział 
n ikogo  w ychodzącego ze sklepu i n ie zauw aży ł w nocy 
d rzw i o tw arty ch . T ak  więc płacić m uszą obyw ate le  
w ielk ie  c iężary  na u trz y m a n ie  s traży  nocnej d la  bez­
p ieczeństw a m ien ia  i życia, a tym czasem  nasza  straż  
a lbo  m oże śpi w kącie a lbo  gdzieś u k ry ta , skoro  nie 
widzi, co się dzieje w cen tru m  m iasta . M ag istra t po­
w in ien  bezzw łocznie kupić  d la  s traży  zegark i k o n ­
tro lne , bo inaczej lepiej s traż  usunąć zupełnie, i n ie 
opłacać niedołęgów . A. cóż dopiero dziać się m usi 
w ulicach dalszych , gdzie w cale nie m a s tr a ż y ? ..

P rzyk ład  godny naśladowania dla w szystk ich  m iast j  

naszego  k raju . W e L w ow ie zaw iązało  się T ow arzy-I 
stw o przeciw drożyźn iane , k tóre  będzie mieć za cel, 
pośredn ic tw o  w sp rzedaży  a rty k u łó w  żyw ności, n a ­
b y ty c h  masowo, a więc i sp rzedaw anych  po niższych 
cenach, n iźli na  ta rg u  m iejskim . T ow arzystw a  tak ie  
rozw ijać się m uszą bardzo pom yślnie, d la tego  też 
w szędzie zak ład an e  być pow inny, ab y  ra tow ać ubogą 
ludność przed lichw ą żyw nościow ą.

Uniwersytet ludowy w P rzem yślu  rozpoczął z. m. 
sw oją działa lność w ykładem  prezesa adw okata  dr. 
R ib la  o znajom ości p raw a u  naszego społeczeństw a. 
W y k ład  swój poprzedził dr. H ib l w yłuszczeniem  pro­
g ram u  p racy  U n iw ersy te tu  w roku  b ieżący m : s ta ra ­
n iem  Z arządu  będzie u rządzan ie  sy stem aty czn y ch  po­
p u la rn y ch  w ykładów  z każdej dz iedziny  wiedzy 
z uw zględnien iem  najnow szych  w yników  badań , za ­
łożenie  publicznej, bezp ła tnej C zy te ln i, w prow adzenie 
szkoły  d la analfabetów , u rządzen ie  przedstaw ień  am a­
to rsk ich  itp . G łów ny nacisk  położ< no na założenie 
b ib lio tek i i w ty m  w zględzie apelu je  Z arząd  do ho j­
ności P ub liczności, prosząc o łaskaw e poparcie.

W szęd zie  anarchia i bezprawia. Ze sfe r rękodzie l­
n iczych  m ias ta  N ow ego Sącza, um ieszczam y zażalen ie  
te j osnow y: W  m aju  r. 1904 m iały  się o być w ybory 
do w ydzia łu  cechu rzeźnickiogo, a to li m inęło ju ż  8 
m iesięcy, a o w yborach  c ic h o —sza! P ro sim y  p. s ta ­
ro stę  ab y  zechciał w g lądnąć  w u rzędow anie  naszego 
cechu i ustanow ić  te rm in  d la posiedzeń w ydziału , bo 
do tąd  nie m am y zw yczajnych  posiedzeń, ty lko  „nad- 
zw ycza jne“ , za k tó re  op łacać trzeb a  taksę  10 koron. 
R ów nież  p rosim y p. s ta ro stę  o w yjaśn ien ie , czy wolno 
W y d zia łow i pobierać w yższą taksę  od w yzw olin  a n i­
żeli p rzep isu je  s ta tu t?  S to su n k i naszego cechu w y­
m a g a ją  bezzw łocznego zbadan ia , ażeby  w ydział m ógł 
rze te ln ie  spełn iać  sw oje obow iązki, bo jak  się dzieje 
od la t dciu, to  szkoda na  cech każdego centa.

W y b o ry  połow y R ad y  m iejskiej w B ochni d a ły  
n astęp u jący  re z u lta t: Z  koła I. w ybran i Dr. K a l­
czyńsk i Teodor, K epa M aryan, M azurkiew icz W alen ty , 
D r. P op ie l M ichał, Dr. W cisło  Jęd rze j, Ż u tk iew icz 
M ichał, z ko ła  I I .  D rezn er M aks, Dr. K ern ik  W ła ­
dysław , M icnnik Józef, Dr. M uller G ustaw , R ueben- 
b au e r A dam . S zan cer P sach ie ; z koła I I I . Dr. G órski 
Czesław , H ajdycz  Józef. L e tsch er A lojzy, Dr. M ais 
F e rd y n a n d , P orębsk i K aro l i R ogoysk i S tan isław . 
A  więc p a rty a  prof. M atw ija poniosła srom otną  klęskę!

N ie zw yk łą  opieką ze s tro n y  naszych  władz cie­
szy  się w ydaw ca brudnej szm aty , zw anej „Zw iązek 
C hłopski" albow iem  w brew  postanow ieniom  ustaw y, 
k tó re  ze w zględu n a  i m m  u n i t  a s  poselską zezw a­
la ją  posłow i Potoczkow i n ie ty lko  podp isyw ania  g a ­
ze ty  w charak te rze  odpow iedzialnego red ak to ra , ale 
n ad to  pozw alają  na  poby t odpow iedzialneg  i re d a k ­
tora, o m ilę d rog i od Now ego Sącza. Czy m oże p. 

-P rokura to r i p. S ta ro s ta  s tru s ia ł p rzed  „potęgą" p, 
posła z R dziostow a?  W  spraw ie  tej odniósł się z. m 
re d a k to r naszego p ism a z zażalen iem  do S ądu  k ra jo ­
wego w K rakow ie , poniew aż odpow iedzialny red ak ­
to r  „Z w iąsku  Chłopskiego-' poseł S tan is ław  Potoczek 
zask arżo n y  został przez niego do sądu  karnego  o prze­
kroczenie  §. 20 i 21 ust. prasow ej.

Zam iast upomnienia— doraźna egzekucya! Z licz ­
n ych  s tro n  dochodzą nas zażalen ia  in te resow anych  
osób z pow odu zarządzen ia  K asy  chorych  w N. Sączu, 
k tó ra  n ie  uw iadom iw szy  poprzednio  in te resow anych  
o p rzypadającej nalożytości do zapłacenia , oddała w y­
kaz starostw u , do egzekucy jnego  ściągn ięcia  tychże. 
Czy tak ie  postępow anie je s t  praw idłow em ?

Pod adresem W ydziału  Rady powiatowej w  N. Sączu
zanoszą prośbę in te resow an i obyw atele , m ianow icie, 
aby pyczyn iła  s ta ra n ia  o rozszerzeniu i upu iządko- 
w anie ram p y  kolejow ej na  „ P rz y s ta n k u " . W y sta rczy  
ty lk o  trochę  energ ii, aby  ram pa, k tó ra  je s t  p lagą 
d la p ieszych i p rze jezdnych  szczególniej w dnie  ta r ­
gowe, rozszerzoną została.

Na arodze ku odroazemu. Z P iw nicznej p iszą nam  : 
Zeszłego m iesiąca odby ły  się tu ta j w ybory  do now ej 
R ad y  gm innej, do której mimo sza tań sk ich  intrj^g 
i zabiegów  bandy , upraw iającej rozbcjn iczą  gospo­
d arkę  m ają tk iem  g m iny , nie wszedł an i s ta ry  „ojciec" 
gm in y  W idornski, an i jeg o  nieoszacow any „m ecenas" 
i p rzy jac ie l ks. D agnan . an i n aw et eks. w achm istrz  
żand. Ź yczkow sk i „dobrodziej" W idom skiego. S ro ­
m otnie pob ita  banda m ia ła  w nieść rekurs, ale ro z­
m yśla ła  się, w idząc iż w ybory  o d by ły  się legaln ie  
pod osob istym  przew odnictw em  s ta ro s ty  p. Ja ro sz a , 
k tó ry  postanow ił zrobić porządek w P iw n icznej na 
dłuższy okres czasu. D nia  22 z m. w ybrano  b u rm i­
strzem  J . Sokalskiego, w icebur. M. Jeżow skiego , 
zaś Iszym  as sorem  T. Długosza.

Dzięki rzetelnym  staraniom posła H uzy , z pow iatu  
grybow sk iegd , nadeszło już  z W y d z ia łu  krajow ego 
zezw olenie n a  budow ę drogi G rybów  K rzyżów ka — 
K ry n ica . D roga, k tó ra  p rzeprow adzoną zostan ie  przez 
urocze okolice górsk ie  stanow ić będzie d la  ubogiej 
ludności pow ażne źródło dochodu w czasie sezonu 
kąp ielow ego ; p rzy czy n i się bezw ąt.pienia do podn ie­
sien ia  m iasta  G rybow a, zaś dla je j o rędow nika bę­
dzie za jego bezin teresow ne trudyr najtrw alszym  po­
m nikiem . N ieste ty  p raca  uczciw ych ludzi w y tw arza  
d / ' ś  wielu w rogów, szczególniej pośród sfer rząd zą­
cych. .Dowodem  tego stosunk i g rybow sk ie , gdzie  d z ie l­
nych  p rzy jac ió ł ośw iaty  ludow ej i nauczycielstw a 
w yelim ow ano przy now ych w yborach  do R ady  Szk. 
okręgow ej. L 0s taki spo tkał p osła -H uzę  i ks. K arcz ­
m arczyka za to, że w nieśli p ro test przeciw  zarządze­
n iu  s ta ro sty  i in spek to ra , g d y  ci polecili u suną i ze 
szkół w izerunki Sobieskiego i ik o śc iu szk i!!

Jak stolica popiera p rze m ys ł k r a j o w y ?  P e łn a  .m a ­
low anych" dem okratów  kom isya ad m in is tracy jn a  R ady 
m iasta  L w ow a postanow iła  oddać dostaw ę m undurów  
dla służby  m iejskiej o b c e m u  f a b r y k a n t o w i  
s u k n a ,  przeciw  czem u zadem onstrow ali lw ow scy 
kraw cy, w nosząc do R ad y  p etycyę  z żądaniem , ab y  
w szelkie dostaw y robó t k raw ieck ich  oddaw ano u p ra ­
w nionym  k raw com  zaś o dostaw ę su k n a  m ają  się 
ub iegać fab ry k an c i k rajow i lub kupcy.

Hoj na gospocarka. Z T arn o w a donoszą nam , że 
R ada m iejska szafuje bardzo hojnie z k ieszeni po­
datn ików , uchw alając  na żądan ie  oficerów przeróbkę 
m enarzy  kosztem  5.000 kor., z czego nie będzie m ieć 
żadnego dochodu, n a tom iast dla ubogich uchw aliła  
praw dziw ie żebraczą ja łm użnę, bo 200 kor. dla ch rze­
ścijan  a 200 kor. d la żydów.

B e z p r a w i a  p o d a t k o w e .  Ze spraw ozdan ia  m in is te r­
stw a sk a rb u  za rok  ubieg ły  okazuje się, że w r. 1904 
w zrosły w pływ y podatkow e o przeszło 60 m ilionów  
kor. w porów naniu  do roku 1903. Cała ta  nadw yżka 
pochodzi z podatków  pośre Inich, k tóre  ponoszą n a j­
b iedniejsze w arstw y  narodów . P odatek  od pi wa wzrósł 
o 3 m iliony, podatek od nafty  o 1%  mil., podatek 
od ty to n iu  o 5 mil , zaś podatek od cuk ru  wzrósł 
ty lko  o 48 m ilionów . P odatk i pośrednie  przyniosły  
rządow i 513 milionów.

N ow y rodzaj p a ń s zc zyzn y  , ,pańskiej". Szeregiem  a r ­
tyku łów  w y k aza liśm y  jak ie  c iężary  ponoszą podatn icy  
w m iastach  przez to. że cały c iężar u trzy m an ia  s traży  
ogniow ych, p o k ry w an y  je s t z funduszow  m iejskich. 
Poniew aż obecnie rada  nadzorcza „ tlo ryanki" uchw a­
liła  płacić ja łm u żn ę  w postaci l n,0 n a  u trzy m an ie  
s traży  ogniow ych w m iastach a nad to  udzielać „po-

n a  zakupno przyrządówżyczek" gm inom  w iejskim  
ra tu n k o w y ch , więc z d ru g itj s tro n y  postanow iła  od­
bić ten ub y tek  z lichw iarsk im  procentem  na skórze 
asekuru jących  się w łaścicieli realności, g dyż  n a  rok 
p rzysz ły  n ie  p rzyznaje  ju ż  żadnej dyw idendy  od 
zeszłorocznej prem ii aseku racy jnej. W strzy m an ie  tej 
dyw idendy  p rzy  przeszło 1/i  m ilionie polic czyni 
w ięcej n iż  1 m ilion  dochodu, k tó re  to p ien iądze p raw ­
dopodobnie u ży te  zostaną  na  fundusz a g ita c y jn y  w cza­
sie n a jb liższych  w yborów  do R ady  państw a.

Banialuki „ Z w ią z k u  chłopskiego". W  mim. 32 
z 11 g ru d n ia  z. r. pisze poseł S tan is ław  Potoczek 
dalszą seryę  ban ia luków  tw ieidząc, że w ieczorki M ic­
kiew iczow skie dem oralizu ją  m łodzież, że ta  m łodzież 
sposobiąc się całą je s ień  do w ieczorków  i przez to 
zan iedbu je  się w nauce szkolnej, że profesorzy z w iel­
k iego p a try o ty zm u  p a trzą  przez palce n a  to  zan ied ­
b an ie  m łodzieży, bo d em onstracya  w ieczorkow a w y-

| s ta rczy  za vszystko . W  dalszym  ciągu  w yw odzi P o ­
toczek bezczelne k łam stw a m ian o w ic ie ; że m łodzi sk a ­
zańcy  w deklam acyi „Scena z w ięzien ia" b luźn ią  p rze ­
ciw Bogu, przeciw im ien iu  Jezu sa  i M ary i; w dek lam a- 
cyi b iorą  ud tia ł zarów no Ż ydzi i P o la c y ; żyd  pogan iu  
g ra jący  rob, K o n rad a  sta je  w obronie czci M aryi 
i żąda zem sty, ale do zem sty  z Bogiem . I  co n a j­
sm utn iejsze, pow iada dalej Potoczek, że reży seram i 
tych  wieczoików i b luźnierstw , naw oływ ań  do zem sty , 
zd rady  i z ibó jstw a, są p a try o ty czn i nauczycie  e l 
P rzytoczone pog lądy  posła chłopskiego  p rzekonu ją  
najw ym ow niej albo  o chorobliw em  d z ia łan iu  m ózgu 
Pot.oczka albo o je g o  p rzew rotności, bo in n eg o  sądu
0 tak ich  zapatryw an iach  w ydać n ie  m ożna. W  in n y ch  
k ra jach  c a ł y  n a r ó d  czci u roczyście pam ięć w iel­
kich sw oich m ężów, u nas i tę  odrob inę  uczuć pa- 
tryo tycznycL  zabić p rag n ą  a g e n c i  k l i k i  r e a k -  
c y  111 e .ł\ k tćrzy  opanow aw szy posła i jeg o  „Z w iązek", 
szka lu ją  na wszystko i w szystkich, co nie posiada ich 
ap ro b a ty . Sapienti sa t!

Zm artw ychw stała  kwestya. Że k lik a  reak cy jn a  
n ie próżnu je  w G alicy i — lecz używ a w szelkich  środ­
ków do osiągnięcia sw oich w stecznych  zam iarów , 
pirzekonuje i.ajdow odniej o s ta tn i kongres m ary ań sk i 
we Lw ow ie, gdzie m ecenas z B ochni dr. S erafińsk ij 
chcący aby  rnię jeg o  było  g łośnem , referow ał o p o ­
t r z e b i e  n id an ia  szkołom  w yższym  i n iższym  (! 
c h a rak te ru  vyznaniow o-kaLolickiego. W ą tp im y  b a r­
dzo ab y  takim by ł w łaściw y cel kongresu , chyba, że 
pod tym  płaszczykiem  chciano  zag itow ać pośród ciem ­
nych tłumów na rzecz szkoły  w yznan iow ej i przez 
to w zniecić lien aw iśc  do in n y ch  w y zn ań ?  Bo o g ó ł  
s p o ł e c z e ń i t w a  nie odczuw a tej „ p o t r z e b y "  
ja k a  w ylęg ła  sie w chorobliw ej m ózgow nicy  d ra  S e- 
rafińskiego, m izernego o rędow nika L ich ten ste iu o w - 
skiej ideii.

P rzyc h o Jzą  po rozum  do głowy. D otychczasow e 
aksperj^m entó na  polu naszego szko ln ic tw a a w szcze­
gólności zakradania bezuży tecznych  szkół w ydziało ­
w ych żenskhh , p rzek o n u ją  powoli m yślących ojców
1 m atki, ż e je s tź le , k ture  dłużej bezw arunkow o is tn ieć  
nie pow inno, zw łaszcza, że szkoła w ydziałow a je s t  
g łów ną przyczyną m odnego len istw a  u dziew cząt, 
k tóre  zam ia it jąć  się p racy  w dom u, m arzą  o ro ­
m ansach  i paplają po francusku . P oczątek  odrodzenia  
na  tern pc.L „ r o b i ł  W iedeń, gdzie z. r. o tw a rty  zosta- 
kurs uzupełniający, połączony z p rak ty czn ą  szkołą 
gospodarstw a dom ow ego i ro b ó t kobiecych. S zkoła  
założoną sostała d la  dziew cząt, p rag n ący ch  p rzysw oić 
sobie w iatom ośc i n iezbędnych  d la  dobrej gospodyn i 
a to b y ł ; j e s t . . .  skarb  n ieoszacow any!

Bezpłatna porady prawne udzielać zaczęli od z. 
m. kolejn* w spesyaln ie  n a  ten  cel w y n a ję ty m  lokalu  
m iejscow i adw okaci uboższym  in te re san to m  bądź 
ustn ie  bątz i,eż pisem nie ua nieszczęście, n ie  w Ga- 
licyi a e  w W arszaw ie. C zyżby  rak  w naszych  
m iastach  eyć nie m ogło?

N o w ’ sposób jazdy.  W  T arnow ie  ku rsu je  od 1. 
z. m. sanochod z m otorem  b enzynow ym  m iedzy 
dwoi cem kojejow ym  a G rabów ką, m ogący pom ieścić 
16 osób.

Wysokie od: łączenie- Św iatow o zn an a  firm a 
s in g e r  K om p T ow  Akc. m aszyn  do szycia, k tó re j 
sk ład  znajduj* się w Now ym  Sączu, p rzy  ul. J a g ie l­
lońskiej, otrzym ała zaszczytne polecenie d o sta rcze ­
n ia  dla dw ori królow ej H annow ersk ie j m aszy n y  do 
szycia z ozdoonem w ykonaniem .

1 T A D E S Ł A 1 T E .

W YJAŚNIENIE.
Na ucztę zap y tan ia  odpow iadam :

N afty z Klęcz.n nie pobieram , gdyż rafineryę, d o sta rcza jaca  mi 
naftę przez d jg i  p rzeciąg  lat zw inięto sku tk iem  u k la ló w  k a r ­
telowych Rafiieryę pod firmą „Ferd. Br. B run ick i" w y d z ie rża ­
w iła spó łk a  J ó z e f  Stern i Schlnss", ta  jednak  w yrabia  naftę  
pod w zg lę d e m  lobroci nie odpow iadającą m oim  i m ojej klien teli w y ­
m ogom  C a ły  a p a s  su row ca  k lęczań skiego  za k u p iła  ra fin e rya  A dam a
p ^ c e n a c b  ^nS ° *  z *t*®reł nah ?  p ro w a d zę  i sp rze d a ję

salonową za i  litr 3 4  hal. 
cesarską Imperial za 1 litr 4 0  hal.

zaś przy odb.irze całej beczki sto sow ny  opust.
Celem controli, że nafta pochodzi z m ego handlu  zap ro ­

wadziłem  s p re d a ż  kuponów  na dow oln ą  ilość nafry (lub  książeczk i 
miesię zne. v

Ręcząc za ize te łn ą  usługę i doborow y tow ar, w handlu  
moim na sk łdz ie  b ęaący , z k tó rego  w ielka część jest w yro b e m  
k ra jo w ym  a e n y um iarkow ane,' dzięku je  za dotychczasow e oraz 
p ioszę o d a lte  poparcie  mojej firmy.

J. Fiałkowski
h a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  i s k ł a d  n a f t y  

N ow y Sąos — R ynek.

— - o —
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STANISŁAW BOCHEŃSKI ! Gero Gyula
PRACOWNIA

siodlarsko-rymarska
w Nowym Sączu,

■- - - - =  - u l. Ja g ie llo ń sk a  — =
w ykonuje  w szelkie ro b o ty  w chodzące 
w  zak res ry m arsk o -sio d la rsk L j sztuk i, 
j a k  różnego  rodzaju  uprzęż n a  konie 
aż do na jw y k w in tn ie jszy ch , p rzy b o ry  

podróźno i t. p.
Przyjm uje zamówienia na nowe powozy, 
wózki i sanki oraz podejm uje się odnowy 
i naprawy zniszczonych. U trzym uje na 
składzie latarn ie powozowe i wszystkie 

części skłauowe do latarń.

w łaściciel winnic i wielkicli składów win
w  T o k a ju  i B u d a fo k  p rz y  B u d a p eszc ie  

poleca wszelkiego rodzaju wina 

czyste naturalne węgierskie i tokajskie 
począwszy od 5fi hal. węgierskie i wy­
żej, zaś tokajskie od 1 K. 20 hal. — do 

s koron.

Z a  czyste naturalne wina daje gwarancyę.
W szelkie korespondencye w języku pol­
skim przesyłać należy do pełnomocnika 
mojej hnny p. L. K riegem  w Gorlicach.
N a  p ro w in c y ę  w ysy łam  w in a  w  beczu łkach  

począw szy  o d  25 litró w .

J e d n a  z w iększych tin n  w z a ch o ­
dniej części G alicyi poszuku je

Inycn ajemow 11
ze s ta lą  p ensyą  i p row izyą.

W y m ag an a  "k au c ja  200 koron. Oferty 
i w szelkie koreponsdencye pod .,P. D.a 

poste re s ta n te  NoWy Sącz.

PIOTR WĘGRZYNEK
P izy ul. Jegiellońsklej w Nowym Sadzu

p o l e c a ,  ■_------
swój ,  we  w a z H ld e  po t r z e b y  to a l e ­

to we  z a o p a t r z o n y

Salon do strzyżenia, fryzów aria i p ie n ia ,
Przyjmuje ró w n ie ru B y  twy do obciągania.

Z im ó w ie n ia  im  j iro w in cy e  w y k o n u je  o d w ro tn ie .

Fortepian
średniej długości, w dobrym  słanie 

zaraz i tanio do sprzedania.
Z głoszen ia  : M szana D o ln a  — post. re s t. M. M

.  ̂ v , 7, - * X X -

■A -  - i..  .
----g f™*~jm gpfrrr

Ogrodzenia i wyroby siatkowe
1 m. „ 2-,Oii

począwszy od (F O

O g ro d ze n ia  sia tko w e  p odług  powyższego wzoru począwszy . . z;i 1 iu. bieżący siatki 1 in. wysoki-j  4- O kur.
O g ro d ze n ia  ogrodów i podwórców wraz ze słupkami z ru r  stalowych i ustawieniem „ ■ m. „ „ 1 ni. „ Z-00 „
O g ro d ze n ie  parków  i lasów .....................................................................................................   1 IU- >.
O o ro d ze n ia  frontowe, silne i eleganckie \
G a n k i sia tko w e  „ ,, > ........................................................................... za l m. hież.
B a lu s tra d y  schodow e „ „ j
S ita  do piasku, szotru i cementu, wycieracze to nóg, ochroi y  do okien, dachów szklannych, maszyn, od .-niegu, m aterace d ru ­

ciane iskierniki,  d ru t  kolczasty.

Żelazne konstrukeye budowlane
wszelkiego rodzaju  j a k  np. d a ch y , po w a ły , ściany, schody /iroste i kręcone, d rzw i strychowe  i piw n iczn e , okna i  okiennice, 
k ra ty  dookien, w erandy, balkony, b a la st rady, p tw ilo u y , okucia do drzw i i oki n, we n ty lacye  pokojowe, oyrodzenia sztachetowe, 
fu r tk i,  bram y i  k rzyże  na kościo ły — od n .tjp o fd yn e zr j do najoz-'lobniij w ykonam y tk .  w edłuy w łasnych Itih nadesłanych rysunków . 
frTM ln arlro  r o n i n a  całkiem stało va, lekka, t rwała  i tania, niezbędna w każdom mniejszem lub większem gos 
U l  c t u i c t l i i d i  1  ę u ó h u ,  p o d a rs tu  e, przy której  użyciu jeden człowiek działu ż l  -l-ch lub 4 ch robotników.
Poręcze drogowe, mostowe i paohdki z rnr stalowych h z m\m . średnicy z kąfówki,  trawerz lub sz fn  kolejowych. 

H i ł  w n d n r i a c r ń w  (1 ’ Przeprowadzenia  nafty i t. p. rury  stalowe .->2 środnicy używane lecz w dobrem stanu. się 
znajdujące z gwiuten  i m ufką  do łączenia, na  wytrzymałość  10 atmosfer wypróbowane, na żądanie  

mechaniczni wewnątrz  i zewnątrt czyszczone i na  gorąco  asfaltowane, za  1 m. b ierżący  r 2 0  kor.

Mosty żelazne i ich części składowe.

BROWAR FR. PASCHKA
w  G rybow ie

(poczta, te le g ra f  i s ta cy a  ko le i państw , loco) 
P o le c a  S z a n . P . T. P u b lic z n o ś c i

P I WO  G R T B O W S I I E
napełniane do fla szek i p a sfe ryzo w in e  w bnwarze.

Piwo Grybowskie je s t  14 stopniow e, w yrabiane 
w y łączn ie  ze słodu, bez dom ieszki słolu p rażo ­
nego, w skutek  czego je s t  o w iele łagoln iejszego  
sm aku, ja k  piw o z brow arów  b aw arsk eh  i n ie ­

m ieckich , m ających  sm ak karm eli.

===== „PIWO GRYBOWSK!F“ —  ...
za leca  się bezk rw istym  osobom , szczególnie 

P an iom  i rekonw alescen t/m .

Zamówienia uskutecznia Browar w Grybowie 
a nie jak  wielo innych br w arów  prz>z pośredników 

i propinatorów napełniane do daszek.

Równocześnie poleca brow ar znakom ite’ jakości 
Piwo marcowe, exportowe i bok

w pac/kuci .  po 25 i 50 fhtszet

Rządowo upraw niona

FABRYKA
W ód m ineralnych  sztucznych  

i specyalnych  leczniczych
pod firm ą

K. R Z A C A  i C I I I I I  R S R I
w SflJfowie, ul. św. G-ertrudy 1. 4.

wyrabia  pod kontrolą ko m is j i  pr/.em. Tow. 
Lek. Krak.  polecone [irzez to Towarzys two

w o d y  m i n e r a l n e
o d p o w iad a jące  sk ładem  chem iczn y m , ja k :

W O D A  B IL IŃ SK A ,  G I K S S H U E B E  LSKA,  S E L -  
T E R S K A ,  Y lC H Y ,  H L M B U B D ,  M A R A E N -  

B A D Z K A ,  K I S S I N G E N ,
tudzież specjalne lecznicze, j;tk: l i to w a , bro­
m o w ą  jo d o w ą , że laz is tą ,  k w a śn ą ,  — oraz 
wody lecznicze mineralne, /  przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzed ź cząstkowa w aptekach i drogueryach.

1 na żądanie franco.

Pokłady mostowe hetonowine lub szotrowane, /. ru r  stalowych, t rw a ł-  l.-kki- i tanie. p  at. z. ■

U rz ą d z e n ia  k o m p le tn e  rzeźni,  t a r t a k ó w ,  t r a n s m i s y i  i t. p. d o s t a r c z a :

1 X y p -f  D n c c  tX \ O t"l l + ri fabryka maszyn, wyrobów i konstrukcyi 
I i \ U 5 5 1 1 i C l l  1 1  LI  1 żelaznych, w Nowym Sączu.

’ C E N Y  N I Ż E J  W S Z E L K I E J  K O N K U f t E N C Y I .
N a żąd an ie  ch ę tn ie  słu ży m y  cen n ik o m .: kosztorysam i -  R ów nież p rzyjm uje  się reperacye w szelkich m aszyn.

N ajw yższe odznaczenie z W ysta w  w Paryżu, Londynie, M arsylii 
i w W ie d n iu :

Dyplomy honorowe  1 m eda le  złote.

W cierp ien iach  reum aty czn y ch , gośćcow ych, n e r ­
w obólach i pokrew nych, najlepiej przez L ekarzy  

poleconym  środkiem , je s t

99 S A P O M E N T H O L a

(M aść Sapom en tholow a)
w y r o b u  a p te k a rz a

Eugeniusza Matuli w Radomyślu
(koło Tarnowa).

D ostać go m ożna w każdej aptece po ceuie K. 1.40 
,ęa m ały sto ik— a 5 K .  za du ży ,—ja k  i w ysy łką  wprost 

za za liczką.
W  N o w y m  Sączu  do  n ab y c ia  w  a p te k a c h  W P . Ja k u b o w sk ie g o , 
F i l ip k a , M. G orzeck iego  i d ro g u e ry i K w ic iń sk ieg o , w  S ta ry n  

Sączu w  ap tece  W P . K un zeg o .
— — —  | O strzegam y przed n aślad o w n ic tw em ! |
Prawdziwy ty lko w oryginalueiu opakow- mu z m aik a  ochron­
ną .,1 a liną . Ntzwa, opakowanie  i Marka ochronna prawnie 

zastrzeżone
A] teka  i L abora to ryum  chem iczno-farm aceu tyczne 

E u g e n i u s z a  t  ałuli,  R adom yśl koło T arnow a.

 ................* ■ ■ ■ - VLnn-iann.-LT

Z&prossenie do prenumeraty.

K U R J E R  L W O W S K I
pismo polityczno - społeczne  

wychodzi codziennie,
; n ie  w yłączając niedziel, na prowincyę nocnymi pocią 
, gami, we L w o w ie  o godz. 7 1/,, rano, co um ożliw ia po­

daw anie  najśw ieższych  in fo rm acy j.

Lwa razy w tygodniu bezpłatny arkusz powieści 
ze swojej i obcej literatury. W ten sposób

Biblioteka powieściowa
.,K tnjera Lwowskiego1-w formacie książkowym tworzy ro­
cznie dziesięć tomów, (licząc zwyż dziesięć at kuszy za tom).

Obok bezpłatnej B IB L IO T E K I P O W IE Ś C IO W E J daje „ K u r je r  
L" owaki" e.. niedziela wszystkim swoim Czytelnikom bezp ła fny 
doda tek  literaeko-nffukowy:

„ T Y D Z I E Ń -
D O D i i T K ] .

a nadto

N<»wi prenumerato  rowie na żądanie  otrzymują  zupełnie bezpłatnie  
o ile zapas  sta ie/.y, począ tek  dnikujiieych sie u ra s  p ow eśc i .

Warunki prenumeraty:
W e L w o w ie :  u hsiwznio  (90 ct.i I kur. 80 gr. —  N a p ro w in c y i:
z przesyłką  pocztową miesięcznic; , |  z ł r .  35 c t ) 2 kor. 75 gr. 

kwartaln ie  (4 z łr .)  8 kor.

Kto ma z a m ia rkupić (lobre wmo niechttj me
Wyroby tkackie

om ieszka p rzed ten  żądać  pró 
b ek  win węgri orskich i inny c l na tu ia l- 
nych, k tó re  »  znanej dobroci po ftad-r niskich 

cenach, po leca

z najle])szogo przędziwa juk  najstaranniej wykonane 
jaku to: -------- -------------

i PiLÓTKA BI VLE EWYKŁEJ I PEZEfiCIERADLO- 
WEJ SZEROKOŚCI. 1 »YMY, D R EL1SZKI,RECZNI- 

OLlnrl min n 4 Cm Unii j  • • U l l ‘l KI, CHUSTECZKI DO NOSA. ŚCIERKI, OBRUSY
Sk lB u  W in  p .  I .  Em. Iidll^ d a w n -* | K e f ; b a r c A a n I , e l a n e l e . s z e w i o t y , p l u c i e n -

r  7 ' KA K O L O R O W E  N A  F A R T U S Z K I  S U K I E N K I
B L U Z K I  I  T. P. 

poleca po cenach umiarkowanych

____

££T

w  N ow ym  SączuL B ynek  głóvny 18.
HanJel towarów korzennych, djlikatesów,
wódek, likierów i koniaków oraz wszelkich

artykułów dla potrzeb domowych
Z am ów ien ia  zam iejscow e u sk u teczn ia  ię odw ro tną

pocztą.

Odpowiedzialny redak to r: Jozef Gutwski.

Tkalnia płócien i skład w ysy łk ow y

MICHAŁA MIĘSOWICZA
w Korczynie obok Krosna

Ktoko lw iek  z a ż ą d a  o trzym a  fra n ko cennik i w s z e lk ie  m o żliw e  próbki
to w a ró w

W drukarni Romana Fisza w Nowym Sączu.

—  - poleca: __
bogai o zaopatrzone składy, wyłącznie wy­
robów krajowych w wielkim wyborze,

jako to:
S ukna dla pp. Sokołów, Studentów i Wieleb. Duchowieństwa. 
K o rty  i czesanki na ubraiua męskie.
Płótr.j bieliznę stołową, chu tki do n-s.i, ręczniki.
W sze lk ie g o  ro d za ju  d relich y, na lihei y e ,  uiatoiucc i ubrania dla d zie c i 
K ilim y, p o rtye ry, kapy na łóżka, ch o d n iki;
Koce na łóżka i konie.
C u s rk i zakop an skie damskie i dla dzieci: Peleryn/
“ antofle K n ajp o w skie  z Rymanowa.
W s zelkie go rod za ju  płótna, jak: Ż e p h y ry  i płócienn a  k o lo ro w e , 
Chiffony i półpłólna.
P e rfu m y, w oda kolonska, m yd ła  (ab yki W. Ura-ha z Tarnowa 
G a rn ki kamienne, ły ż k i,  stołki kuchenne 
S z k ło  stołowe.

Zarząd Bazaru krajowego
w  N o w y m  N ączu , u l. Ja g ie llo ń sk a .

W ydawczyni: T. Gutowska.


